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PRENU~IERA'I'A 
w m i ej s C u; 

rocznie .. rs. 3 kop. 20 
półrocznie . r~. 1 kop. 60 
kwartalnie . rs. - kop. 80 

II Cena pujedyrl czego numeru I 
kop. 8. I 

z p r z e s y ł k ą: 
rocznie. . . rs. 4 kop. 8G 
półrocznie . rs. 2 kop. 40 

t kwartalnie . rs. 1 kop. 20 

I OGŁOSZENIA. I 
Za ogłoszenie l-razowe k. 8 

I 
od jednoszpaltowego wiersza I 
petitu. Za ogłoszenia kilka- I 
krotne - po k. 5. od wier-

II sza.. Za reklanly j llek)·ologi, I 
Il oraz ogłoszenia zagraniCZne" 
i po k. 10 od wiersza.-Za ogło- I 
8zenia, reklamy i nekrologi na , 
l- ej stronie po k. 20 od wier- I 

sza petitu. 
(Jeden wiersz szerokości slrony= ; 

4 wierszom j ednosz~allowym. I 

WychodzI W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
P" 'CU'UflłC" 'utę pr~yjflł,ują: Oglo.,zcniu pr~ujnłuią: 

W }!iot1'lwwie BilWO Redakcyi i obie ksip,garuie. JJT Łodzi księgarnie 
Schatke, Fischera i Kolińskiego. W Częstochowie w. Komornicki. W Bę­
dzinie W. Janiszewski Stan. JV B1'zezinach W. Adam Mazowita. W Dą­
b1"Owie W. Waligórski Karol. TV Sosnowcu W. Jermułowicz. W Lasku 
W_ Grads. JV Rawie W. Hipolit Olszew~ki. 'W Rado'fnsku W. Myśliński 

W :Piot1'kowie Redakcyja "Tygodnia" i obie księgarnie. W Wa1'sza­
wie • Warszawskie Biuro Ogłoszeń" Gracy jana Ungra Wierzbowa 8; oraz 
takież biuro pod firmą .Piotrowski i S-ka" (dawniej .Rajchman i S-kil"). 
W Łodzi W.ny Gustaw Zalewski ulica Mikołajewska JIIł 7. W innych 
miastach powiatowych gub p. rnii piotrkowskiej-osoby obok wymienione 

i Sklep Stowarzyszenia Spozywczego. przyjmujące prenumeratę. 

Na pensyi żeńskiej 3-ch klasowej 
m l.lI" ~ r' .ll "T" 
.!I. e;~~lI, ~W~~~~~~ 

w Noworadomtku kurs uauk w roltn bieżącym roz-
poczyna się 20 sierpnia (1 ,,- rześ nia). (2 -I) 

TARYFY NA ŻELAZO. 

Na zapytanie stacyi .Odessa - port" jak uależy 
taryfować żelazo, i')ąe e na złączonych platformach 
z Sosnowca i Dąbrowy do Odessy [Irzez \Varsza­
wę zarząd południow o zach oduich dróg zelaznych 
wyja~ nił, że opłatę frachtową za Żelazo na­
lezy obliczać albo od wiorsty i platformy za rze­
czywistą przestrzeń przebiegu ładunku lub tez za 
rzeczywistą wagę ładnnku lub wreszcie za siłę 
nośną platformy, kierując s i ę tablicą Nr. 6039 za 
najkrótszą odległość przez Iwangród. 

Dając podobne wyjaśnienie zarząd kierował się 
z jednej strony taryfą specyjalną Nr. ~ zbioru ta­
ryf na przewóz zelaza i innych produktów, z dru­
giej § 16 (*) ogÓlnej taryfy Nr. 6150. Na zasadzie 
taryfy specyjalnej Nr. 2 opłata za przewóz przed­
miotów, włączonych do I, II i III kategoryi z So­
sn\lwea i Dąbrowy kolei warsz. -wiedeńskiej do sta­
cyj, lezących za Kowlem i Brześlliem , oblicza się 
na zasadzie przepisów wyliczania opłat frachto­
wycb, pomieszczonych w zbiorze taryf, lecz nie za 
rzeczywistą przestrzeń przebiegu łahunku przez 
Warsza wę a za naj oliższą odległość pr21 ez Iwan­
gród. 
Biorąc pod uwagę, ze taryfa wyjątkowa ustano­

wiona została dla ładunków oblic21anych w edle 
przepisów zbioru taryf Nr. 6039 od puda i ze ani 
w zbiorze ani w ogóln ej taryfie Nr. 6150 nie ma 
wskazówek, ahy owa wyjątkowa taryfa stosowaną 
być miała i w tych wypadka ch, o których wspo­
mina § 16 taryfy ogólnej, t. j. kiedy ładnnek obli­
cza się nie od puda ale od platformy i wiorsty, za­
rząd wspomni onych wyzej dróg żelaznych przy­
szedł do wniosku, że jeśli ładunek zelaza oblicza 
się nie wedle przepisów zbioru taryf a wedle ta­
ryfy ogóluej, to i opłata za prz e""óz powinna być 
obliczona nie za naj krótszą odległość, lecz za prze­
strzeń rzeczywiście przez ładunek przebytą. Dla 
uniknięcia zaś nieporozumień mogących wyniknąć 
z wysyłającymi towar i drogami sąsiedniemi, za­
rząd dróg południowo - zachodnicb zwrócił się do 
departamentn dróg żelaznych z zapytaniem w tej 
mierze. 

Oddział haudlowy departamentu dróg żelaznych 
postanowił kwestyję opłat frachtowych za ż elazo, 
idące z Dąbrowy i Sosnowca do Ollesy przez War­
szawę, wnieść na pOSiedzenie 63 zjazdu taryfowego 
przedstawicieli dróg zelaznycb rosyjskich_ 
Wychodząc z załozenia, że taryfa wyjątkowa 

Nr. 2 była ustanowioną w zasadzie dla wyrówna­
nia opłat frachtowych za zelazll, w ysyłane z Dą­
browy i Sosnowca tak w naj krótszym jak i obja-

. (*) § 16 przepisów o obliczaniu opłaty frachto­
wej za przewóz pl"Zedmiotów niemieszczących się 
na jednej platformie objaśnia: 

"Pr21edmioty, nie mogące się pomieścić na jednej 
platformie normalnego typu (długości 21 stóp), opła­
cają za przewóz wedle odpowiednich taryf w sto­
sunku rzeczywistej wagi ładunkn, lecz nie niżej: 
a) przedmioty dłuższe na 21 stóp wagi nie wyzej 
30 fnnt. 15 kop. od platformy i wiorsty; b) przed­
mioty dłnższe Had 30 stóp, wagi nie wyżej 42 funt. 
po 20 kop. od platfol·my i WiOI·sty i c) przedmioty 
dłuższe nad 42 stopy po 10 k. od każdej uzytej pod 
ich przewóz platformy i za każdą wiorstę prze­
biegu. 

p'rzytem jednakże pobiera się opłata frachtowa 
nie wyższa od opłaty jakaby wypadla wedle od­
nośnych taryf za siłę nośną platform użytych pod 
przE:wóz ładunku. 

zdowym kierunku, zjazd przedstawicieli postanowił: 
ze opłata za przewóz przedmiotów, wł'lczonych d:> I, 
II i III kategoryi Zbioru t:ll·yf Nr. 6039 przy oblicza­
niu opłaty frachtow ej za żelazo , idące z Dąbrowy i 
Sosnowca kolei warszawsko-wi ed eńskiej przez War­
szawę do stacyj, ltlżących 2la Kowlem i Brz eści em, 
oblicza się za naj krótszą odl eg;ość przez iwan­
gród, tak przy obli czaniu 0(1 puda ładunku, jako 
też i przy obliczanin od platformy i wioraty. 

-,.---, ... - - -

Żuiwa.-Handel.-""ypadki.-Słuzba. 

ściu lub o~miu morgach egzystuje 8 lub 10 
osób, żadna jednak do pracy lub służby 
nie pójdzie bo w domu panna i kawaler; na 
służbie dziewka i parobek. Jeżeli się znaj­
dzie odwainy osobnik co nie zważa na nic 
to wyrusza do Łodzi lub Warszawy szukać 
powodzenia. Reszta pozost;lje w domu, 
ogranicza do minimum swoje potrzeby, aby 
tylko niepracować. Dla bl·aku rąk do pracy 
zastój i JlieprodukcyjnoM z dniem każdym 
biedę pomnażają. Praca w innych miejsco­
wościach wytwarza dobrobyt i bogactwo­
próiniactwo miejscowa połączone z głupią 
am bicyią-uędzę spowadza . .M iejscowe prze­
sądy, długo jeszcze w Szczercowie pauować 
będą za nim światło nauki wyrugować je 
zdoJa. Lux . 

---<.)---

Tomaszów - Ra w ski. 

. Miastec.zko nasze, skła dające siq przeważ­
me.z rliln~ków, zawrzało żyeiem przyspie­
szaJąc zlnór plonów. Częste deszcze i panu­
i,ące w okolic1 ?urze z gradami wpłynęły, 
ze szczerCOIVI~lOle po uocach zgromadzali 
i ściągali do stodół zboża. Niepogoda wpły­
nęła na brak i drożyznę robotnika, który 
korzystając z czasu i okoliczności, sowicie W rzędzie licznych zabójstw ostatuiej do­
swą pracę kazał sobie oplacać. Po 75 kop. by nie mieliśmy dotąd nic podobnego osta­
od kosy, a 30 od pobierania z dodatkiem ca- tniemu: Dwaj młodzi chłopcy tatarzy, wy­
odziennego życia w czasie żniw potrzeba słani przez przybyłego tu z nimi starszego 
było płacić, najemnikowi. Ogólnie narze- wyszedlszy przed dwoma tygod niami z to­
ka1ą,. że zbiór zawiódł nadzieję gospodarzy. warami na miasto i okolicę, nie powrócili 
OZlmmy wyrosły w slome - ziarna mHlo jak zwykle na noc, co gospodarz ich przy­
l nie plonuje. Z tego POWOdl1 chleb zdrożał pisał zapędzeniu się w dalsze strony za 
po groszu ua funcie-a bl,lki zmalały w sprzedażą, kiedy jednak nie powracali, nocy 
swej objętości. i dnia następnego, dauo znać policyi. Zadne 

Od kilku miesięcy po otrzymaniu zezw(.)le . jednakże energiczne poszukiwania na ślad· 
nia władzy, przywrócono w Szczercowie t y- zaginionych nie naprowadziły, aż tu ubie­
godniowe targi. Władza uznając przywileje glej soboty, łowiący w Pilicy ryby wycią­
nadane miastu, przez królów polskich, targi gnę1i ciało jeduego z zabitych. Sp1"<lwadzeni 
ustanowiła w poniedziałki. Pozwolenie to strażuicy, wkrótce wyłowili i drugiego. Na­
zamiast podnieść llobrobyt mieszkańców padających musiało być kilku, gdyź ofiary 
stało się przyczyną wielu strat i szkód, Są- miały zakneblowane usta, silnie poturbowa­
siednie miasteczka Bełchatów Brzeźnica ne ciała, powiązane w tył ręce, a worki 
i Ossyjaków oddalo'ne zaledwie 'przestrzenią opróżnione z towaru napełnione piaskiem 
3 milową w poniedziałki mHją targi, ztąd umieszczono jako balast na plecach. Jeden 
Szczel'ców oprócz sprzedHjącycb, niema ku- z nieszczęśliwych miał lJod kolanem uwią­
pującycb i rynek w dawniejsze targi czwar- zany węzełek z sześcioma rublami, czego 
tkowe przepełniony-obecnie świeci pustka- zbrodniarze widocznie nie zauważyli. Ener­
mi. Konieczność zmusiła mieszkańców do giczne śledztwo w toku, tymczasowo areszto­
prośby, aby dawne targi czwartkowe przy- wano w "Wiadel'Dej Góralskiej", gdzie po­
noszące obfite zyski przywrócone zostały. dobno grasuje cała banda łott·ów, trzy ko-

W czasie pracy w polu, ukryta pycha biety, u których znaleziono cząstkę zrabo-
i samowola tutejszych mieszczan uwydatni- w~nycb t.owa~·ów. . . 
ła swoją działalność. Sąd gminny otrzymał . Przeds~ę:vzlęto ta~ ~nerglC.ZI1e środkI, iż 
obfitą paczkę skarg, o obelgi i zabranie gra- Jest nadZIeJa wyłowIeUla łotrow, 
nic. Wyrodziło się wiele pretensyj gniewu 0 >---
i nienawiści. Zawiść nie mogac mścić sie 
na łudziach nieoszczedzala zwie;'zat. Przed 
kilku tygodniami w stajni w nocy ~iewiado­
mi złoczyńcy pożgali nożami konia. lIlłody 
chłopak kosą chciał ściąć głowę dziewczy­
nie-zdołała jednak zastawić sie reka-któ­
ra do kości okrajaną została.' MałO' tego, 
wyrostek sunął dalej za uciekającą z kosą 
w r~ku i odkrajał jej piętę u nogi. Odważ­
nego junaka osadzono w areszcie. 
Plagą niewniejszą od egipskiej w Szc'zer. 

cowie jest brak najemnika i sług. Na sze-

TEATR L E T li I. 

Wedle stawu i grobla być powinna, ' a groblą ową 
w stosunku do naszej sceny był "Kupiec Wenecki" 
Szekspira, wyst.awiony w sobotę 14 b. m. To też 
obcięto go i ociosano tal!:, iz tylko niejasne kontury 
przypominały widzowi jedno z celniejszych dzieł 
wielkiego dramaturga, skoszlawione w grze akto­
rów, którzy nie dorośli jeszcze do szekspirowskich 
kreacyj, oprócz p. Knake.-Zawadzkiego i p. Sol­
skiej; cllociaz tym razem nie zgodzilibyśmy się z 
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krakowskim artystą na pojęcie roli Szyloka, który Siedmiu zaś piotrkowskich rejentów wy- Istniejące przy towarzystwie' dobroczyn-
wy~zedł \'V grze p. Zawadzkiego zbyt szablonowo kazało: ności warsztaty tkackie, pomimo wszelkie 
:ą~:jm:ł~a~~:;z:;uS~b~~"'~:~iŚ~ro;I~~~:!~~~e~. ~~t w r. 1892 dochodu 19,085 ra. t.j. 21,9% ogólnego starania, kończą swój bezbarwny żywot, od 
ska, jakkolwiek dobrze pojęł:l rolę Porcyi, była za : ~~~! n 20,670 n n ~~:!:~: " jakiegoś bowiem cza!!u, nie można nawet 
:1::ni~ ~~~W!~ob~:~iej łamała się z rolą nieodpo- "1

8
8

9
95
6 

: 2~~:0*~1::" 19,.:',0 wynaleźćk' chCtą?Yhch Zt uich k.orzystać, a ~Ydml -
Za to "Wesoły Jgnaś" farsa L. Krena i LindamI, nr l . n 3, 2. " " 12,'* O " czasem 03Z IC u rzymallla znaczny J a 

odegrana w czwartek 13 i w niedzielę 16 b, m'l ZestawIwszy powyzsze dane, łatwo spo· tego, nie chcąc nadal narażać towarzystwa 
ubawiła widzów do syta, pomimo banalnej treści i strzedz, że wszelkie komentarze są tu zby- na tyle llieprodukcyjny i przynajmniej w da­
szopkowatego obrobienia, Ale bo też graną była teczne. Konieczność przeniesieuia do Łodzi nej chwili, zupełnie bezcelowy wydatek, ra-
wyborni,e i z hnmorem. Pyszny był pan Józefowicz . k' - ł .' t' ,p' t k. da zd d wała ··e ,.. . t . d 
w roli Smietankowskiego, doskonałym p. Wiśniew- WJ(~ szeJ p~ owy ~ eJen ow Z. 10 r o,,: a,. a ecy O' SI. wymowlC maJs rOWl o 
ski w roli tytułowej , pełnym szczerego humoru i nawet powlększeDle w ŁodzI ogólneJ Ich l października r. b. miejsce i warsztaty z ich 
werwy p. Koniecki w roli Strońskiego. P. Zemłło, ilości do 12, było by z widoczną korzyścią ruchomościami zlikwidować. Zadecydowana 
zawsze znakomita w rolach knmoszek, z tempera- dla tej ostatniej. na ostatniem ogólnem zebraniu członków 
?lentem i wyborną p.lastyką .odegrała l:ol ę Barbary Nie watpimy też ani na chwile że predzeJ' towarzystwa gwałtowna potrzeba otworze-
l wcale dobrze wywIązały SIę zzadama p. Chrza- ,. f. • • ., .' • • ,. d 
nowska w roli Malei i p. Dewon w roli Loli. PauDa czy poznteJ do tego prZYJdZie-bo lezy to w ma w WJeSCle rugiej ochrony dla dzieci, 
Dewon zdobyła jeszcze zasłużone oklaski za ku- samej naturze miejscowych stosunków! może już być urzeczywistnioną, albowiem 
kuple~y w obr.azie d~u!l'im i prześliczl!ą .p~o8nkę w Z Towarzystwa Dobl·oczYlłnoiici. zezwolenie władzy na otwarcie ochrony ,,~ 2 
ob~azle 08ta~lllm, odsp;ewane głosem BWlezym, me· PodeimuJ'ąc przed rokiem walkp. z żebractwem uzyskanem zostało i rada ma nadzieję otwo­
tallcznym, n1lle wpadającym w ucho. . J • ~ ." d' 1 . d"k b 

Wesoła banda" M. Leboefa i V. Clair'a należy uhcznem, rada Towarz. liczyła na pomoc I rzyc Ją z UJem -go paz ZJerOI a r. . 
do" szeregu tych fars, które jedynie przy doskona- współdziałanie mieszkańców m. Piotrkowa, W celu zmniejszenia wydatków na stałe 
ł~j grze w~zystkich ~ez wyją.~ku aktorów i szyb- tymczasem już w ciągu roku powzięła prze- wsparcia, udzielane z ogólnych funduszów 
klel~ tempIe bezkarm~ straV'iIĆ mozna. Nonsen.s konanie iż bez uwa"'i na tyle doniosły pod towarzystwa pod rozmaitemi nazwami, rada 
gom tu za nousem a Jest tego taka moc, ze WI- '. , " •.. ., ł'l . d . 
dzowi zatrudno się połapać w owym steku bzdu\'st, względem swej uzytecznosc.l I Jak SIEJ zdawa· wy OD! a z pOOllę zy sIebie komisyję, w ce-
co jedno to kapitallliejsze. Farsa ta odegrana we ło, z powszechnem życzeDlem zgodny pro- lu szczegółowego przejrzenia, zbadania i o 
wtorek 17 b. m. !la be':lefis p. Hel~ny :ar.n~wski?j jekt, pomoc mieszkańców nie odpowiada ceny każdego z owych wsparć, przy włoie­
wyszła na naszej sceDle ~al'dzo n1lerllle I JedyDle oczekiwauiow. PublicznQść znów po daw- niu na nią obowiązku ukollCzeuia swej pra-
tylko benefisantka w roll mamy Patourelle oraz . . • , k' . dl' . 
p. Józefowicz w roli Baltazara, dyrektora teatru, n~mu przYJ~uJe wł?cz~g?w. po doma~h, na cy I)u\CCZU1e prze wrzesnJa r. b. 
doskonałą grą, pełną szczerego komizmu ubawili ullcacb rÓWDleż pOJawlac Się zacz)'uają że- - JiUlalllia dla ul'Zędllików. W dniu 
wid~ów. . ~enefisantce w~elbiciele jej talentu ~rę- oracy, obdarzani datkami przez przecho- l () 3) sierpnia r. b. otwartą została w na­
czyli przesllczny kosz kWiatów, oraz dwa bukIety. dniów a do kasy towarzystwa za pośredni- szem mieście tak zwana "Normalna jadalnia" 

Łąp .. · ctwem' jałmużników, z kaidym niemal dniem dla urzędników. Nazwę tę przyjęto dla od· 
----(.)---- wpływa co raz mniej ofiar na zaspokojenie różnienia jej od" Taniej kuchni". Jadalnia ta 

.z. Miasta . 
I Okolic . 

- Za duszę Asnylt.a odprawiolle w ko· 
ściele po-bernardyńskim nabożeństwo żałobo 
ne, zgromadziło w czwartek J 9 b. m. spory 
zastęp czcicieli wielkiego poety-myśliciela. 
Celebrował w asystencyi dwóch kleryków 
Jks. Fulman, który po skończeniu mszy 
żałobnej przemówił do słuchaczów, w slo­
wach ciepłych i serdecznych malując stano· 
wisko Asnyka w poezyi polskiej , jego za­
sługi i dążności. Chór amatorski pod kie­
runkiem p. Benduskiego wykonał prześli­
czne i podniosłe pienia religijne, orllz T', So­
kołowska odśpiewala solo wspaniałą modli­
twę, zastosowauą do okoliczności. Katafalk 
bardzo gustownie przystroił zielenią p. Ho­
łujski, ogrodnik miejski; zwłaszcza praw­
dziwie pięknym był wieniec na trumnie, 
spleciony z zieleni i paproci. 

Nadzwyczajne zebranie ogólne 
członków towarzystwa kredytowego miasta 
Piutrkowa, zwołane na czwartek 19 b. m. 
doszło do skutkn, zgromadziło się bowiem 
47 uczestników. Zebranie to po raz pierw­
szy w Piotrkowie urzeczywistnione w pierw­
szym terminie, z rzadką jednomyślnością 
przyjęło i zatwierdziło wszystkie wnioski, 
przez władze towarzystwa przedstawione. 
Szczegółowe sprawozdanie podamy w nume­
rze następnym. 

- KOI's listów zastawn~'cb nas:t.ego 
t-wa kredytowego miejskiego zanotowano 
na giełdzie po 99,15 za sto. Jedem ze stowa­
rzyszonych pewną część listów, które nieba­
wem ma otrzymać, sprzedał w ubiegłym ty­
godniu po kursie al pari t. j. sto za sto. 

- Brak rejentów w Lodzi. Jak rzeczy­
wistą jest potrzeba utworzenia. kilka posad 
rejentów w Łodzi, dowodem tego przytoczo­
ne poniższe dane statystyczne: 

W całej gubernii piotrkowskiej urzęduje 
, 26 rejentów, w czem na Łódź wypada tylko 

6, a na Piotrków 7. Gdy w r. 1892, wszy­
scy 26-ciu rejenci wykazali ogółem dochodu 
87,0351'8., to w tern () łódzkich wykazało aż 
42,165 rs. czyli 48,5% ogólnego dochodu! Sto­
sunek ten z każdym rokiem jeszcze wido­
czniej wzrasta, a mianowicie: 
Ogólny dochód wszy­

stkich. 
w r. 1893 94,586 I'S. 

" 1894 114,663" 
n 1895 139,540 n 

" 1896 185,572" 

wtem 6·cin łódzkich. 
46,609 t.j. 49,3% ogólnego 
63,282 n 55;2010 " 
79,106 n 56,7% " 

127,026 " 68,5010 

potrzeo nędzarzy.-Doszło narcszcie do tego, zaopatrywaną będzie w produkta żywności 
że rada w celu zwalczenia ulicznej żebrani- w dobrym gatunku, a celem jej wydawanie 
ny, ponosi olbrzymi ciężar, szarpiąc fundu- obiadów wyłącznie tylko dla kawalerów, 
sze na inne cele przeznaczone; na pokrycie urzędników lub emerytów, naszego miasta. 
tego wydatku ze składek publicznych liczyć Cenę obiadów ustanowiono na rs. 6 miesię­
nie może, a korzystają na tern tylko żebra- cznie. lnicyjatorem i projektowcą "N 01'­

cy, którzy i otrzymują z towarzystwa wspllr- malnej jadalni urzędnicz~j" jest J. W. Gu­
cie i żebrzą po dawnemu. W takim bemator piotrkowski, gospodarzem zaś i 
stanie rzeczy, rada na ostatniem swem po· opiekunem tejże radca wydziału wojskowo­
siedzeniu postanowiła ograniczyć udzielanie policyjnego rządu gub. tutejszego p. Le­
wsparć żebrakom do czasu większego za- sienko. 
icteresowania się publiczności tym przed- Jadalnia zl.lłożona została z funduszów 
miotem, czyli że żebractwo na przyszłość piotrkow. ross. tow. dobro i zajmuje cały do­
z rąk rady tyle tylko otrzymywać będzie, mek parterowy z ogródkiem przy rogu placu 
ile na ten cel mieszkańcy do skarbonek jał- Bernadyńskiego i ulicy Orłowskiej vis a vis 
mużników złożą. O czem podając do wiado· restauracyi p. Skibińskiego. 
mości publicznej, rada poważa się, w imię W domu tym zamieszkuje stale w jednej 
dobra publicznego, zwrócić do ogólu z po- połowie gospodyni jadalni ze slużbą; w dru­
nowną prośbą: a ) aby żebrakom ua ulicach giej zaś połowie mieści się duża sala jadalna 
i w ogrodacb miejskich, jałmużny nietylko oraz pokój przeznaczony na czytelnię. 
nie dawać, ale nadto spostrzegłszy tego ro- Uczestników "Normalnej jadalni" jest do-
dzaju żebraka, alho wskazać go policyi, al- tąd 24, co daje obrotu miesięcznego 144. rs. 
bo li też starać się llowiedzieć o jego imie- Godzina obiadowa rozpoczyna się w dni 
niu, nazwisku i miejscu zamieszkania i o tern powszednie od g. 3 do 4·ej; w dni zaś liwią­
radę zawiadomić; b) aby żebraków w mie- teczne od 2 do 3-ej po południu; przy tem 
szkaniu i sklepach nie przyjmować i datka· menu potraw zmieniać się ma co tydzień. 
mi ich nie zaopatrywać; c) aby jałmużnikom - 5-0 dniowy jilrmark. Plac jarmar­
przez radę do domów wysylanym, ofiar nie czny już ogrodzono, okólnik przygotowany, 
odmawiać. stajnie na ukończeniu, budynek na bufet 
Jałmużnicy częstokroć skarżą się, że po i kancelaryję przeznaczony prawie już go­

wielu domach nie tylko do skarbonek nic im tów, również i szopa na skład siana, słowem 
nie dają, ale nadto źle są traktowani, w sku- bardzo niewiele brakuje, aby teren jarmar­
tek czego, rada polecając swych jałmuźni- czny gotów był na przyjęcie gości. Magi­
ków opiece publiczności, uprasza o względne strat czyni wszystko co tylko możebne, aby 
obchodzenie się z nimi, a przy tem uważa jarmarkom naszym zapewnić powodzenie. 
za konieczne zwrócić uwagę, iż jałmużnicy Ogłoszonie o rozpoczęciu jarmarku w dniu 
mają najsurowiej zakazane przyrnowanie 13 września r. b. rozesłano do wszystkich 
ofiar do ręki, dla tego pragnący złożyć ofia- gazet krajowyeb i poważniejszych zagranicz­
rę przez i~h pośrednictwo, nie powinni pod nych. Niezależnie od tego wysłano specy­
żadnym pozorem dawać im pieniędzy w rę- jalne ogłoszenia do wszystkich miast guber­
kę, lecz wpuszczać je własnemi r~kami do nijalnycb i do miast powiatowych w naszej 
skarbonki jałmużnika. Na tę ostatnią oko- gubernii i sąsiednich. Zamówienia na staj­
liczność, rada kładzie szczególny nacisk, nie napływają ze wszystkich stron, słowem 
gdyż z tego powodu, powstały pewne wą- jarmark znpowiada się świetnie. 
tpliwości, że ofiary przez publiczność skła- Przy wierceniu studni na placu jarmarcz­
dane, całkowicie do rady nie dochodzą. nym w głębukoćci 25 łokci woda wy trysnę­
Ponieważ rada ma trudność w wyszukaniu ła tak obficie, iż omal nie zalała pracują­
odpowiednich kandydatów na jałmużników cycb; pomimo to studnię pogłębiono do 30 
skutkiem czego zbyt często ich zmieniać mu- łokci. 
si, lub nawet tolerować z konieczności ta- - Strilwa. ~Iagistrat tutejszy, po rozpa­
kicb, którzy na zaufanie nawet nie zasługu- trzeniu projektu zasklepieniu Stl'awy kana­
ją, przeto poważa się odwołać do publiczno- łem murowanym, przyszedł do wniosku, 
ści z prośbą, aby jej kandydatów na jałmu- iż zasklepienie 1/5 części rzeki kosztem 
źników wska.zać raczyła, przy czem nad- 28000rs. nie osuwa złego, pozostaną bowiem 
mienia się, iż jałmużnicy za zbieranie ofiar nie zasklepionemi jeszcze 4 części, które 
otrzymują od rady: płaszcz, obuwie i 10% od woń odrażającą rozprzestrzeniać będą. Za­
zebranej codziennie summy, a więc od ich sklepienie całej rzeki pociągnęłoby za sobą 
gorliwości zależy właściwie ich utr:t.ymanie. kosd 100000 rs. i niema najmniejszej pew-
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ności, czy w czasie rostopów wiosennych kacyj szkolnych, zaczęli się już na dobre 
nagromadzone lody nie zniosą tych tyle ko- rozjeżdżać. 
sztownych robót. Zamiast zasklepienia ma- - Benefis. W uadchodzący czwartek na 
gistrat proponuje nawodnienie rzeki przy benefis p. Stanisława Brzechfy wystawioną 
pomocy kilku artezyjskich studni, z których zostanie "Hancie" Hauptmaua z dodaniem 
jedna urządzoną by została przy ulicy Mo- "Piosnki Wujaszka" Fredry. 
skiewskiej, dawniej Bykowskiej, w posesyi - 1'1'upa drilmatlczna dająca Pl,zed­
Awroniua, gdzie przy kopaniu studni 1.wy- stawienia w Wodewilu naszym wyjechałn 
czajnej natrafiono na źródło, bijące do wy- na tydzień do Częstoehowy. 
sokości kilku łokci. - H arul eJ zbożowy. Nieurodzaj w in-

- SkhuJy dl·zewu. Delegowana przez nych krajach, eksportującycl zboże w połą-
p. naczelnika gubernii komisy ja specyjalna czeniu z niezwykłenli powodziami, które 
w dniu 12 b. m. obejrzała skłlldy drzewa dotknęły kraje podgórskie, przyczynił się do 
przy ulicy Aleksandryjskiej i orzekłszy, iż podwyższenia cen zbożowych, co ze względu 
w razie ognia grożą one poważnem niebez- na średnie urodzaje w kraju tworzy dla 1'01-

pieczeństwem sąsiednim budynkom, zapro- ników uaszych pożądane zjawisko. Eksport 
pODowala przeniesienie rzeczonych składów zboża w Al1stryi w r. b. miejsca mieć nie 
w miejsce bezpieczniejsze niepóżniej jak może a podobne wiadomości nadchodzą z 
1 stycznia 1898 r. Bulgaryi i Rumunii, z krajów gdzie powo-

- Śmiel'ć od lallłl.Y. O 10 wieczorem dzie najwięcej szkó(l poczyniiy. Tegoroczna 
12 b. m. przy ulicy Nowej, w mieszkaniu kampania europe.iska, według obliczeń je­
właściciela domu Fajwla Fisza, trzyletnia dnego z czasopism angielskich wymagać 
jego córer.zka, pociągnąwszy za róg ceraty, bedzie 44 milijonów kwarterów przywozu 
zruciła na podłogę lampę tuż pod swe nogi. zboża, którego z kl'ajów zaeuropejskich spo­
RuzlaG3 z rozbitej lampy płonąca nafta po- dziewać się nie można. Z głÓWllych punktów 
parzyła spwrawczynię wypadku tak silnie, handlowych: Berlina, Wrocławia i Gdańska 
iż nieszczęśliwa dziewczynka zmarła naza- nadchodzą wiadomości osilnem za potrzebo­
jutrz o 7 rano. waniu pszenicy i żyta. Ceny idą w górę , w 

_ Stm'e dnewa, stojące obok domu ostatnich dniach płacono za korzec żyta po 
Swierczyńskiego przy ulicy Orłowskiej, da- rs. 4 kop. 95, za korzec pszenicy białej po 
wllej Toruńskiej, należałoby usunąć ze rs. 6 kop. 30 . . Należy zwracać uwagę na 
wzg)~du na bezpieczeństwo przechooniów. ogólny stan rynku pieniężnego. 
D Ś • . b d' '1 b b - Wystawa koni. Na polu wyścigo· ° c oowlem ę zle SI nej urzy, () co w r. . wem w Pławnie w dniu 25 b. m. otworzona 
nietrudno, aby drzewa spróchniałe juz wi- zostanie o 2 po południu wystawa koni 
docznie upadły, powodując nieszczęśliwy 
wypadek, jak to niegdyś miało miejsce z to- wierzchowych. Zarząu główny stadnin rzą-
polą obok poczty, która llpadając zabiła na dowych przesłał na wystawę 9 nagród: 2 
miejscu przechodzącą podówczas żydówkę. medale srebrne, 3 brązowe i 4 listy pochwal-

Poza.'. W ubiegły poniedziałek, ne dla 3-ch, 4-0 i 5-0 letnich ogierów i klacz 
16 b. m. powstał nagle ogień w domu A. J. urodzonych w Rosyi. Towarzys two war­
Awronina nad Strawą. Wkrótce jednak zo- szawskie wyścigów konnych wyznaczyło 
stał opanowany przez lUldbiegłą część stra- 500 }·s. w 9 nagrodach: 1) dla koni wierzcho­
ży, zanim zdołał się przedostać do mieszczą- wycb bez r6żnicy pochodzenia i lat-trzy na­
cej się w tymże domu wielkiej fabryki wody grody: po 90 rs., 60 i 30 rs.; 2) trzy takież 
sod{)w~j . nagrody dla 3-ch, 4-0 i 0·0 letnicb ogierów 

i klacz i 3) trzy nagrody: po 60, 40 i 40 rs. 
- Szkola I'eallła w Sosnowcu. Dyre- dla koni 3-ch, 4-0 i 5-0 letnich. 

ktor szkoły realnej Dietla w Sosnowcu za- _ Rozboj. W nocy z 27 na 28 z. m. 
wiadamia: na drodze ze wsi Od~owąź do Trojanowic, 

1) Egzamina wstępne odbywać się będą o dwie wiorsty od Zarek, 4 rozbójników, 
od 18 (29) sierpnia do 23 sierpnia (4 wrze- b. towarzyązy MalarskiegLl, napadło na ja­
śnia) r. b. 2) pooania do egzaminów podają dącego do Zarnowa p. K. i zrabowali mu pie­
się do dyrektora szkoły z dołączeniem: me- niądze oraz rzeczy. W chwili rabunku nad­
tryki i świadectwa o szczepionej ospie.--Po- jechała furmanka z żydami, do których 
danie i dokumenty należy przesyłać na ręce opryszkowie zabrali się z kolei i zrabowali ży­
W. Dietla w Sosnowcu. Klasy wstępnej dom 40 rs. W czasie rabunku jeden z na­
szkoła nie posiada. Lekcy je rozpoczną się pastników zrllnił kulą rewolwerową nieja-
25 sierpnia (6 września) r. b, kiego Edelszteina, za to jedynie, że poważył 

- ZmiulIY w duchowieilshvie, Wika- się wzywać pomocy. Do tej chwili schwy­
ryjusz puraffi Kowal w pow. włocławskim cono tylko dwóch opryszków. 
ks. Antoni Ostrowski zatwierdzony został - Na I'zecz tamtejszej straży ochotni­
na administratora parafii Rzejewice w pow. czej ogniowej odbyło się w Rawie przedsta­
radomskoskim. Wikaryjusz par. Pabijani- wienie amatorskie. Odegrano komedyję Ko­
ce w pow. łaskim ks. Jan Kasperkiewicz rzeniowskiego "Qui pro quo" i "Majster 
zatwierdzony został na administratora pa- i Czeladnik". 
rafii Grabkowo w pow. włocławskim. Swieżo - Pożar w B~dzinie. W tych dniach je­
wyświęcony ks. Wilhelm Prądzyński za- den z większych pożarów nawiedził Będzin 
twierdzony został na wikaryjusza parafii i omal nie przybrał rozmiarów strasznej klę­
Brzeziny. ski, miasto bowiem jakkolwiek liczące prze-

- Jllspektol'elll fabl'yczllllII gub. piotr- szło 22000 mieszkańców nie posiada dotych­
kowskiej mia~owany zosta.l młodszy lekarz czas straży ogniowej a jego narzędzia w 
132 bendel'skleg? pułku pIechoty r. d. Ty- opłakanym znajdują się stanie. Spłonęła 
moteusz Sanockl. do szczętu fabryka pasów Potoka i Rozen-

- Smutny wypadek. W dniu 16 b. m. bluma. Straty wynoszą 60000 rs. 
w Moszczenicy utonął, kąpiąc się, ś. p. Leo- - Felczery łódzcy postanowili przyjmo­
nard Wilski, 26 latui młodzieniec, współwła- WllĆ do swych rezur tylko takich subjektów, 
ściciel dóbr Moszczenica. Pogrzeb ofiary którzy udowodnią świadectwem lekarskiem 
własnej nieostrożności odbył się dnia 18-go pożądany stan zdrowia. 
bież. mies. 

_. Wizyta. W dniu 12 b. m. powracał 
jak wiadomo z zagranicy do Petersburga 
radca tajny, senator, pomocnik ministra 
skarbu, Iwaszezenkow. Otóż, jak się dowia­
dujemy, dostojny gość zatrzymywał się w 
Częstochowie, gdzie dopełniał rewizyi od­
działu banku państwa i zwiedzał kasę po­
wiatu. 

- Ojców z ustaleniem się obecnie pogo­
dy, zaroił się od mnóstwa turystów; nato­
miast letnicy, z powodu kończących się wa-

-K:.1I--

Wiadomości bieżące. 

= Kursa pszczelniczo-ogrodnicze. Zarzad Towa-
rzystwa Pszczelniczo-Ogrodniczego niniejszem za­
wiadamia, że w dniu 15-ym września rozpoczyna 
jesienne praktyczne kursa pszczelniczo-ogrodnicze, 
trwające jednak przez rok cały. Na kursach tych 
zawsze wykładane bywają: pszczelnictwo w całym 
zakresie, nie pomijając budowy uli, z ogrodnictwa: 

-sadownictwo, warzywnictwo i kwiaciarstwo, a 
jako dopełnienie powyższego: miOdosytnictwo, wy­
rób win owocowych, oraz innych przetworów z 
owoców lub warzyw. Na kursa nczęszczau mogą 
kobiety i mężczyzn i bez różnicy wieku, od lat 16. 
Co do mężczyzn, pragnących w przyszłości tJ'akto­
wać ogrodnictwo i pszczelnictwo jako zawód, od­
daje się pierwszeństwo tym, którzy jnż mają jedno 
lnb dwuletnią praktykę w ogrodach wiej~kich; tacy 
bowiem z większą łatwością korzystają z kursów. 

= Kursa dwutygodniowe. Niezależnie od kursów 
stałych , cały rok trwających, w 1'. b. pozwoli Za­
rząd Tow. korzystać z prakrycznych zajęć przy 
przerobach owocowych, jakie s ię odbywaG będą w 
Muzeum Towarzystwa od 15 września przez dwa 
tygodnie. Na praktykantów w tym dzial e zapisywać 
się z pożytkiem mogą zwłaszcza panie gOBI odynie. 
Do pnlktycznych zaj ęć przy przetworach owoco­
wych włączone będą: miodosytnictwo, wyrób wiu 
owocowych, suszenie owoców, robieni e z Ilir.b po­
wideł, konserw i marmulad , BuszenitJ W'arzyw i 
przechowywanie o,"oców ... Zajęcia praktyczne opar­
te będą na zasadach naukowych. Opłata za prawo 
brania udziału w pow yzszych praktycznych zaję­
ciach w ciągu całych dwóch tygodni wynosi 5 rs. 

- --0.0---

R O Z M A l T O Ś C l. 

Tunele pod~odne. Technika 
i wiedza ludzka dochodzą do niebywałych rozmia­
rów; ś wieżym tego dowodem j est wykończony obe­
cnie IV Londynie tak zwany tunel podwodny. Zbu­
dowany pod Tamizą rozmiarami swojemi o wiele 
przewyższa, znamienity swego czasu tuu el brunie­
lewski, zaczęty w roku 1825, a wykończony w 
1842 r. Po tym ostatnim w r oku 1870 wybudowa­
ny został tunel pod wieżą Tower przeznacz ony 
jedynie dla przech odn ió w. 

Następnie w roku 1890 wybudowa no tunel dla 
kolei elektrycznej. W bi eżącym zaś Toku 9statni 
i najwi ększy . Budowano go przez pięć lat. Sredni ­
ca tego uow ego tunelu dochodzi do '.l7 stóp., szero­
kość w świe tl e 16 stóp, a d wa przejściow e trotu­
ary zajmują po 3 stopy, całkowita budowa koszto­
wała 8,000,000 rub., głę bokość rzeki po nad os ta­
tnim tunelem płynącej dochodzi do 17 1/ 2 stopy, zaś 
sam tunel położony jest w głębokości 32 1/2 stóp 
pod powierzchnią ziemi, pokrywa go więc słój zie­
mi grubości 15 st. W czasie budowy rozdzielony 
był na cztery pię tra a roboty prowadzono jedno­
czei.nie na każdem z tych pięter. 

W miarę jak robotnicy postępowali naprzód, 
torując sobie drogę , glina i ziemia przylatywały 
przez umyślnie u rządzone otwory do nastę pnego 
piętra, zkąd wagonikami wywożono j e na powierz­
chnie ziemi. 

Roboty prowadzono jednocześnie z obydwóch 
koilCów tunelu a prowadzono je tak umiejętnie , 
ze nawet w głębokoś ci , dochodzącej do pi ęciu są­
żni, robotnicy oddychali swobodnie, jakby na po­
wiel'zchni ziemi. 

Światła, rozumie s i ę el ektryczn ego, j ak rów­
nież powietrza, było dowoli. 

Aby mieć pojęcie w jak dobrych warunkach 
pracowali robotnicy, do ść zwrócić uwagę ua kró­
tki C.6as zużyty do wykończenia tunelu, mianowi­
cie lat pięć, i okoliczność , ż e w czasie prowadze­
nia robót zmarło siedmiu zaledwie robotników i to 
nie w skutek złego powietrza, lub innych przyczyn 
spowodawanych warunkami robót podziemnych, 
lecz na zwyczajne, powszechne choroby. 

Tunel ten ma duża wartość dla mieszkań ców 
Londyuu; wschodnia bowiem jego część, w której 
zbudowano tunel, liczy 1,700,000 mieszkańców, 
i przed tern uie miała wcale komnnikacyi prz ez 
Tamizę na przestrzeni 14 wiorst. Teraz przeszko· 
da ta została uaunię tll i mieszkailCY tej dzielnicy 
mają nłatwioną kOlllunikacyję z przeciwległym brze­
giem, zyskując przytem na czasie. A czas mówią 
anglicy to pieniądz. Nie tylko pieniądz , lecz zdro­
wie i dobrobyt ludu! 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

- l września r. b. w urzędzie gminnym Dąbro­
wa górnicza na 10 letnią dzierżawę prawa kopa­
nia gliny na cegłę w lasach leśnictwa Olkuskiego 
na przestrzeni 10 morgów. 

- l września r. b. na komorze w Herbach 
sprzedawane będą towary skonfiskowane, wartoś ci 
w ogólnej sumie 1'8. 978 kop. 61. 

- 26 sierpnia r . b. w magistracie m. Łodzi na 
prawo polowania w lasach i na gruntach miejskic.h 
w czasie od l września r. b. do l września r.1900, 
od sumy 106 1'8, 84 kop. rocznie-in plna. 

- 25 sierpnia w nrzędzie powiatowym będziń­
skim na budowę dwóch mostów, na drodze z .sę­
dzina do Dąbrowy , od sumy 779 rs. 2 kop.-iu 
minus. 

__ Poleca się pierws~or~(dny 
.... a tani Hotel Angielski 
w mie6cie (J~(stochowie. w blizkości 
dworca kolei żelazn~j. 

--«.lD---
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o G Ł o s z E N I A. 
Helena Paprocka 

PRZEŁOŻONA PENSYJ ŻEŃSKIEJ 
dla Izraelitek 

przy ul. ś·to Jerskiej Nr. 34, w Warszawie. 
Zawiadamia sz. Rodziców i Opiekunów, 
ze zapis ucz ennic tak przychodnich jak 
również pensyjonarf'k na rok szkolny 
1897/8 odbywać s ię będzie codziennie 
od 15 sierpnia w godzinacb od 10·ej do 
3-ej. Warnnki przyjęcia przystępne. 

Egzamiuy wstęvoe i kurs nauk roz­
poczną się dnia I września. Metryka 

potrzebną jest. 
(Wno. Nr. 4505) (iI-l) 

POMNIKOWEGO DZIEŁA 

Tadeusza Xorzona 
wydanego star:.lDiem 

Ak adernii Umit'jętności w Krakowie 

pod tytułem: 

"Wewnętrzne dzieje Polski 
za 

Stanisława Augusta" 
wyszedł w nowem wydauin tom IV-y 
Z mapami, planami, tablicami graficznemi 
oraz Hcznemi portretami, widokami i faksy-

milijami dokumentów. 

Całość składać sie bedzie z 6·ciu wieI-
kicb tomó-w, za rs. 16. 

Należność ta muze być wnoszona tak­
ze ""V S-ch. ratach, a mi,mo­
wicie: 8 rs. przy zapisaniu się, 5 rs. 
przy odbiorze III-go tomn i 4 rs. przy 
odbiorze IV-go tomn. Mozna także za­
pisywać się na dzieło tomami, płacąc 
za pierwszy tom z góry 4 }·s., za dal-

sze zaś po 2 rs. 80 kop. 
(2-1) 

W szkole pry'watnej 
l\fichaliny Ruszkowskiej w Piotr­
kowie, lekcy je rozpoczną się d. 1 
września. (3-2) 

Z upoważnienia Władzy szkol­
nej, utrzymująca od lat kilku 
stancyję dla gitnna~i­
stek poleca się Szan. rodzicom 
i opiekunom. (3-2) 

Wnlerjl1 ~olV6ór, 
ul. Moskiewska d. W-go JiHtnera. 

Kursa handlowe dla kobiet 
(z internatem- i knrsem przygotowawezym) 

J. S I EJ M I R A D Z KlE J 
Marszałkowska 140 (Szkolna 5) w Warszawie. 

Zapis kandydatek codziennie od godz. 10-1 i od 5-6 w. Wykłady 
rozporzną się 2 (14) września. (W BO. 4579) (4-1) 

I Aleksal1der Czyński 
Adwokat Przysięgł~ 

przeniósł swoje mieszkanie do domu 
gdzie Hotel Polski losze piętl·o, na-
przeciwko stacyi dr. żel. (3-2) 

Egzystująca od lat 13-tu. 

Szkoła Handlowa F. F. Laskusa rra~ownia uoiorów m~l~i~~ 
(czasowe pomieszczenie Długa 32 do dnia 8 lipca t', b.) 

niniejszem zawiadami:l, iż egzamina wstępne do klasy wstępnej (IV), pier­
wszej (V) i drugiej (VI) odbywać się będą w roku biezącym od 27 maja 
(8 czerwca) i po wakacyjach od 20 sierpnia (1 września). Podania przyj­
muje kancelaryja szkoły codziennie od godziny 9-ej do 12 rano z wyjątkiem 
świąt i dni galowych. Programy i nstawę nabyć możoa w kancelaryi. 

UWAGA: Prawa i prerogatywy dla uczniów wyZ(\j oznaczonej szkoły, 
przewidziane w § 52 Najwyżej zatwiel'dzouej ustawy ogólnej o szkołach 
bandlowycb, będą nadane w 1897/8 roku ~zkolnym. 

(7-7) Dyrektor Szaf1·anow. 

Na odbytej w duiu 8 lipca l". b. próbie w Krosnie­
wicach (pod Ostrowami, gub. warszawsku) pługi dwuski­
bowe Rudolfa Sacka, współzawodnicząc z pługami Schiitz 
& Bethke, Velltzky'ego i innymi odniosły zwycięztwo 
stanowcze, 

Pługi Sacka tylko funkcyjonowały prawidłowo na 
twardem, spieczonem i kamienistern koniczynisku, na którem 
wszystkie inne dwuskibowe wyskakiwały i przewracały się. 

Pługi Sackfł, jak wiadomo, są najtrwalsze ze 
wszystkich. 

Wyłączną sprzedaż posiadają 

TaUe~Sh K~WA1~KI i Al TRY1~KI 
w War~ga,wfe; \lI. Mi~dt@w@, Nr. 4. 

IW a ~'ądatłie wysylwJnY opisy i cenniki. 

Fr. ~~trQw~kl~gQ 
w Piotrkowie hotel WileJJski 

ul. Petersburska 
poleca się z akuratnem i gusto­
wnem wykończanieru robót, po­
dług naj nowszych iurnali, po ce­
nach przystępnych. Również wy­
konywam wszelkie roboty dla. 
księży i uczniów. 

Fr. (JsfrOlVs/a: 
(6-5) mfłjster cechowy. 

Emilja Horst 
przeniosła od l-go lipca roku bieź. 

Pracownię 
sukien damskich i dziecinnych 

do domu Pajchla, przy ulicy Moskiew­
skiej w lewej oficynie na dole. 

Ceny bardzo umiarkowane. (6-6) 

Ponter czarny 
podpalany przybłąkał się na stacyję 
Kolllszki. Właściciel odebrać moze za 
zwrotem kosztów. Wiadomość w re-
dakcyi. (3-3) 

A
KUSZERKA z dyplo­

mem warszawskiego uniwersy­
tetu udziela porad paniom, po­
trzebującym znpełnej dyskrecyi, 
zaopatrzona w utensylija, za­

bezpiecZ'ljące zdrowie chorych. Przyj­
muje na czas dłuższy bez melduuku. 
Umieści dziecię. Pokoje od«zielne, wspól­
ne, wygodne. Cena przystępna. Kró­
lewska 31, wprost Saskiego Ogl'odn, 
2-e piętro, front. (WHO. <1591) (10-8) 

W Lnblinie b. r. otwarty będzie w sit'r-
pniu Zakład ~aukowl Ze,iski 6-jo klasowy z oddziałem p,'zy-

~r~wat~~ uom lurowia 
dla nerwowych i umysłowo cborych. 
Zgłaszać się: LulJlin, Dr. \Ył. OIechno­
wicz ordynator oddzi<!łu umysłow o-cho· 

rych przy szpitalu S-go Willcentego. 
(14-5) 

l'v1arya Matuszewska. 
Prze]0żona pensyi 6 klasowej 

żeńskiej 'I. klas~ wEtępną w War­
szawie przy uJ. Leszno Nr. 28, za­
wiadamia, iż zHpisy ua rok szkol­
ny 1897 jH u-Qzennic tak przycho­
dniebjak i pensyjonarek odbywają 
sie codziennie od 11-5. Kurs nauk 
za<cznie się 23 sierpnia (4 września) 
1897 r. (WBO. 4204) (3-3) 

znajdą pomieszczenie, troskliwą opie­
kę, dobre powietrze, staranue odży­
wianie, fortepian, konwersacyję fran­
cuzką. Warszawa, Żórawia N1', 47 
B1'oni!wwsl.a. 

(WBO.4297) (2-2-2) 

gotowawcz)'m 

ST AWIStA WY tAPIŃSKIEJ 
w Warszawie, Krakowskie· Przedmieście Nr. 2, (wprost Kopernika), 

przyjmuje uczennice na przychoduie, półpensyjonarki i pensyjonarki stałe. 
Wymagania hygilllny i pedagogiki ściśle przestrzegane, mieszkanie 8 łokci 
wysokio na l-em piętrze, system klas korytarzowy. Po za o\jowiązującym 
programem nauk szkolnych, kładzie się nacisk Ha krój, roboty ręczne, kon­
wersacyję w obcych językach, oraz dobre wycbowanie w najwyzszem zna­
czeniu tego słowa.-Gimnastyka, śpiew, tańce bez oddzielnej opłaty, od pen­
syjonarek.-Zapis i egzamin nowowstępująe.ych uczennic o~bywa się co-
dziennie. (W. B. O. nr. 3999) (3-2) 

.............................................. 

I
I Zatwierdzone przez JW. Ministra Spraw Wewnętrznych i kaucyjo- ; 

nowane pod firm:Ji I 
"Warszawskie Biuro Ogłoszeń" 

: otwarte w Warszawie przy ulicy Wierzbowej Nr. 8, wprost Niecalej. • • Telefonu l:'T' :r _ 4l. 6. 

I P1·zyjmu.ie ogłoszenia do wszystkich pis1n pm'yjodycznych, 
po cenach 1'edakcyjnych. 

•• Kantor otwarty od godz. 9 do 10 wieczór. 
- ....................... I4I.M.M.I4 ••• H.Ił .... IH .... H .... H .. .. 

Redaktor wydawca lIirosław Dobrzal,ski, 

odprowadzanie wód, osuszani" błot, 
irygacyje łąk, projekty orki spadko­
wej, drenowanie pól i domów i t. p. 
ziemne roboty oraz miernicze plany do 
wszelkich instytucyj wykooywa 

Józef G-oebel 
W Piotrkowie, ulica Moskiewska dom 

Sllcheniego. (8-3) 

Różne przybory i dodatki 
WElOCYPEOOWE, NOWE, 

jakoto: kierownik wyścigowy, trąbka, 
rączki, pedały, oliwiarki, weutyle, za­
tyczki do szpicrut, sprzączki do spodni 
etc.-złozone zo~tały do sp1'zedania 
po cenie kosztu w Sklepie Galante­
ryjnym p. f. "JUL~JAN" w Piotr-
kowie. (0-8) 

WYNAJIUI N)JAZDOW 
Włodzimierza Sapińskiego 
ul. Petersburska wprost Poczty. 

KARETY/POWOZY, BRYKI,KONIE. 
(26-3) 

ll08Bo.lleHo UeH8YPOJO. . UeqaTaBO Bl> UeTpOKoBCKolt ry6epHcKoil: Tllnorpacllilł. 
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IV. 

Dynamit ",ś.·ód kwintów. 

W pawilonie myśliwskim ojca 80ulord siedział 
Jan Seguin, głtiboko zadumany, z pochyloną głową 
i troską na czole. Przed świtem jeszcze odebrał on od 
Mal·tiala DoubJ'oy kartkę, która go nieopisanie zanie­
pokoiła: 

"Przyjdźcie pomówić ze mną jak można jakuaj­
"raniej do myśliwskiego pawilonu. Chcę wam udzielić 
"niepokojących wieści i naradzić się z wami w ważllej 
"sprawie." 

- Jakieś znów nowe niebezpieczeilstwo grozilo 
nieszczęźliwej osadzie?-myślał z niepokojem Seguin. ­
Ah! przeczuwał on doorze, że nie skończolla to jeszcze 
sprawa, że pokój nie zapanował jeszcze stale w nie­
szczęsnej okolicy, wzburzonej \Jrzez zagranicznych nę­
dzników, że szczęście nie rychło jeszcze powr6ci do 
tego pięknego ukochanego kąta kraju!.. 

Zwit· zaskrzypiał pod czyjemiś nogami. Zbliżał 
się Martial. 

Seguin wyszelll na jego spotkanie. 
- Co siC; stalo?-zapytal. 
W odpowiedzi Martial podal mu list napisany 

zmienion'ym widocznie, dziwacznym charakterem. 
- Oto co wczoraj wieczorem odebrałcm-rzeld. 
- Jan Seguin pI'zeczytał co następuje: 
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Mój ojczulek, który tak wybornie umie prze­
nikać tajemnice, domyśli si<;j tego zapewne - odparła 

Ewa.- W każdym razie-dodala-ja panom zawadzać 
nie będę i pójdę do siebie. 

- Ależ, moje dziecko! Coż znowu-zawolał pan 
de Mel'coeur - proszę cię zostań, wyglądałoby to tak 
jakbyś uciekała od Martiala albo nim gardziła. 

- Jeżeli kto, to chyba nie ja okazalam panu 
Doubroy pogardę-zawołała ze łzami w oczach mloua 
dziewczyna. Powiedziałam ci wówczas prawdę i nie 
ehcialeś mi wierzyć ojczulku. Spytałeś widocznie Mar-
tiala i on potwierdził moje przypuszczenie. Naraziłeś 

twoją córeczkę na upokarzającą odmową... Oh! nie 
robię ci wyrzutów ojcze, zrobileś to przez miłość dla 
muie, ale niemniej postawiłeś mnie w przykrem położe­
niu; sam to przyznać musisz. 

Głos jej drżał, a każde słowo zdradzało głęhoką 

jej holeść i serdeczne do Martiala przywiązanie. 
Bieduy ojciec rad był jej ulżyć ciężaru ale nie 

wiedział jak się wziąć do tego. 
-- Moje drugie dziecko -- rzekł w końcu-wierzaj 

mi, że jeżeli Martial nie prosi o twoją rękę jego samego 
kosztuje to najwięcej. Ma on jeunll k ważne ku temu 
powody. Nie mogę zdradzić Pl,zed tobą jego tajemnicy, 
ale przysięgam ci, że gdybyś ją znała, nie żal do nieg'o, 
ale serdeczno mia.łabyś dla biedaka współczucie. Fa­
talność ciąży nad nim i nie pozwala mu iść za głosem 
serca, ale jest on dziś więcej niż kiedykolwiek godzien 
naszego szacunku i przywiązania. 

- Ależ, cóż może przeszkadzać uczciwemu czło­
wiekowi? .. 
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Wejście lokaja pI'zerwało jej rozmowę, 

- Pan Doubl'OY czeka w salonie. 
Ojciec i córka powstali by wyjść do gościa. 

Na pierwszy rzut oka Ewa spostrzegła zmianę 

w twarzy młodego człowieka. Był blady jak ściana, 
a świeże jego jasne zwykle spojrzenie biegało dziś 
z kąta w kąt niepewne i badawcze_ 

Rozmowa jednak potoczyła się wesoło o potlI­
cznych sprawach codziennego życia. Mówniono o prze­
czytanych książkach, spacerach, wydarzeniach w kc­
palni i t, d. 

Martial kilkakrotnie przeryw- ał rozmowę, nadsłu­

chując jakiegoś szmeru, który zdawało mu się docho­
dził go z zewnątrz, powracał jednak do rozmowy sta­
rając się z całych sił ukrjć niepokój; li nielada to było 
zadanie, lm dalej posuwała się wskazówka zegara, tern 
bliższa była chwila stanowcza, Jeżeli straszne ostrze­
żenie nie było niesmacznym żartellI, mil:ltyfikacyją, 
mieszkańcom pałacu, a w szczególności panll de Mer­
coeul' gl'Oziło poważne, tajemnieze a natychmiastowe 
nieszczęście, Nie wiedział zkąd ono spaść może i jaką 
drogą zapobiedz by TOU można, Przybiegł tu pelen 
odwagi, by podzielić los przyjaciól, a teraz rozmyślał 
tyłko llad tern, by bez zwrócenia niczyjej uwagi, pozo­
stać tu dopókąd oznaczony w anonimie termin uie mi­
nie. Pragnął by oddalić ztąd Ewę, a nie mógl tego 
uczynić nie zaniepokoiwszy jej, Okolo dziesiątej Mar­
tial nabrał jakiejś otuchy, Zdawało mu się, że kiedy 
dotąd nie zdarzyło się uic nadzwyczajnego, niebezpie­
czeństwa już niema, że cala jego trwoga hyła nieuza-
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Powinszuj mi, Saint Amand-zawolał w kilka 
chwil później powróciwszy do mieszkania, które zaj­
mowali w Charmillc, pouchwyciłem nader ważną taje­
mnicę: Przygotowują tu vhydny zamach. Nie wiem na 
czem on polega ale znam twarz i głos głównego jego 
sprawcy i wiem, że mieszka z tej strony rzeczki. 

- Opowiedz, nlój synu! Opowiedz mi wszystko­
zawoJal Saint Amaud, 

- Jesteś moim mistrzem - pow iedzial wysłucha­
wszy zwierzeń Vernota, - Ty najmłodszy z nas, prze­
wyższasz nas wszystkich. '1'0 doprawdy nie do uwie­
rzema. 

Vernot z bladym uśmiechem przy,illJ kompliment, 
z którego widocznie niewiele sobie robił. 

DIngo w noc dwaj agenci rozmawiali o tajemnicy 
podchwyconej przez Vernota, stawiali przeróine przy­
puszczenia, ważyli każde podsJyszane słowo. Wszystkie 
(lkoliczllości ulJieglego wieczora 'l;Qstaly stat'alloie ro­
zebrane i podd,we krytyce scisłej loiki, którą poli­
cyja rozwija w swych dociekaniach, 

Rezultaty młrady Dlusiały być zadawalniające, 

skoro rozeszli się zailowoleni i z pelną nadzieją powie-o 
dzieJi sobie: 

- Do jutra. 
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